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.WARSZA- S K  I,

D N I A  9 . S I E R P N I A  R O K U  i 7 r>0.

Z  U'trfzawy d. p. Sierpnia,

Po  F eftynie Orderowym N ay- 
Iasnieyfzego Króla Jmci P. N- M, 
Jchm ć Orderowi adpropria w yje* 
chaii, poprzedzając Seym iki an- 
tekomieyalne, iako tój Potocki 
'W ojewoda Kijowlki,Flem ing Pod 
fitarbi W ielki, Sapieha Podkancle
rzy, Łaniewlki Ł o w czy  W . X . L , 
tudziefz i inni przed Niedzielą 
wyieźdźaią.

jm ć Pan Ogińfki M arfzałek W , 
W . X . Ł ; po pożegnaniu Nayia- 
śnieyfzego Pana determ inowaw- 
fzy wyiązd fw oy na dzień 7, tego 
miefiąca, zatrzym ał \}ą iefzcze 
przez rafy dzień ingrotiam Jm ie
nin Xiążęcm jmpi Bifkupa Kra-

kowfkiego, i aż nazaiutrz ran 
do dobr 1’woich pocztą wyiechał

Z  Kamieńca Podoi/kiego d. 27. Lipca

KommiCTya J. K . M C i wzgięde 
uczynienia dobrego porządku 
Mieście tuteyfzym  dnia 17 . teg 
miefiąca od jmci Pana Bum iec 
kiegoKafjstelana Kamienieckieg 
zaczęta, trw a dotąd z nfilnym po 
żądaniem całego Miafta, aby po 
rządek eale nadwerężony iak 
nayprędzey był uftanowiony.
, jm ć Pan Szym on Tarło Staro 
.Sv icGo Czczy ó 1 k i ReUjtpr Zcadendw Ni 
bilium pod dozorem X X .Jezu ito  
dał publiczny dowod umiejętno 
ści fwoiey z Filozofii, gruntowni 
i z piękną w ym ow ą odpowiada

\  iąc



iąc na w fzyftkie zarzuty, kt6re 
czynili J chi ud X X . Kleyn Surro- 
gat i Sandur£ki Kanonicy K ate
dry tuteyfzey.

Haydam acy, których było na 
aoo, A wielkie najazdy, rabunki i 
zaboyftwa czynili, fą zniefieni 
przez pidjazd Ukiaińiki, tak, iż 
ledwo 15. zdrowych u [zło.

Z  Torunia d. 27. Lipca
N a dniu wczorayfzym  z oko

liczności Jmienin Jeym ć Pani W o
jewodziny Pomorłkiey, Jm ć X. 
Mellin Kanonik Katedralny Płoc
ki i Chełmiński oraz Deputat na 
Trybunał Koronny, Jmć P anSta- 
rofta Brzeiki Kujawiki z Jeym cią, 
[ehmć P P . Sędzia Ziemłki Cheł- 
iriińfki z Jeym cią, i Familią fwoią, 
Czaplki Starofta Niefzczowiecki, 
Krufzyńłki Kafztelanic z Jeym cią, 
Macifzowłki Podftoli Jnow rócław  
ki, Karłowłki Miecznik z Jeym cią, 
Tur Ł o w czy  z jeym cią, Browiń- 
ki Chełmińfki, Zofkiewłki Mal- 
)orlki, Sądowi;Bajerłki Chorąży, 
Zawadzki Podczalży, i wielu in- 
lych Jchmeiow O bywatelow  zje- 
•hało fię do Dóbr Ofiroraęcka z 
>owinfzo\vaniem, gości przyięci 
y l i  i czeftowani tak naobiedzie, 
ako ikolłacyi przybiciu  z armat, 
rozryw kach, które fpraw ow ały 
jjerw erk  wieczorem  zapalony, i 
%ńce do póżney nocy trwaiące.

' Dyaryufz od ivoyJka Jmperii, z 
'eneralneif kwatery w?Grofs-Sedlitz 
i dnia 16. az do dnia 23. Lipca. 

Dnia 16. flyfzeliśmy wielki hak

z armat i z ręczney ftrzełby przy 
Dreźnie, A naybarziey z ftrony 
IFeiJjsnhirfch. W ieczorem około 
godziny 10. w  obozie puściliśmy 
w  górę 3. race, oznaym uuc tym  
znakiem , Generałowi Hrabi dt 
Macjuire, że woyłko nadchodzi.

Dnia 17. Hrabia de Hardegg Ad- 
jutarit Generała de Mayuire, od te
goż Generała Xiążęciu Jmci de 
Zweybrucken przyw iózł wiado
mości, iż dnia wczorayfzego, gdy 
G enerał de Ried z ftrony RTrjfen- 
hirfch nieprzyjaciela attakow ał, 
Kommendant Drezdeńlki tegoż 
czafu ze wfzyftkiem i Kroatami, 
z 3. Batallionami i- z 6. kompania
mi Gi^anadyerow na nieprzyiaeie- 
la z tyłu uderzył, i do ucieczki o- 
nego przymufił. Pomieniony Of- 
ficyer przydał, iż nieprzyjaciel 
iuż 3. żw aw e fzturmy do Miafta 
przypuścił, lecz za każdym razem 
z wielką ludzi Twoich ftratą b y ł 
odbity. Garnizon zaś ochoczy i 
czuy.ny, barzo mało iefzcze ludzi 
ftracił.

Dnia 18. przy Dreźnie nie wiel
ki był ogień, tym żw aw fzy b y ł 
przy Weipfenhirchfchen, gdzie Gene
rał Ried z nieprzyjacielem znowu 
miał do czynienia. Tegoż dnia 2. 
roofty nA ftatkach Czeikich dla 
kommunikacyi były wyftawione 
p rzy Pirna.

Dnia ig . nieprzyiaciel znowu 
do Miafta fzturm przypuścił p rzy  
bramie de Pirna, i wiele ludzi Two
ich ftracił, a iednak nic nie wikó- 
rał.

Dnia



Dnia 20. w óy& o ńafzeattako- perał Salomon tamże zoftaie zbsu 
wało frraze nieprżyiacielikie, do tallionem fwoim, i z 2. Szwadro 
Ucieczki one przy mu Piło, i w ięcey nami Hufiaryi. 
lak 100. ludzi w  niewolą wzięło.
Nieprzyiaciel zaś tym źw aw iey "  Wiednia d. 2. Sierpnia. 
zaczął Drezno attakowaĆ, za po- W  przefzły Czwartek Cefar- 
mmawfzy fię tak dalece, iż prze- ftwo Jchmć z całą Nayiaśnieyfza 
m y  zwyczaiow! woyfkowemu, Fam iliąprzybyw fży z Schbnbrum 
ktoi y kazemiec Wzgląd naRezy- przytomni byli w Kathedralnym  
dencye Monarchów, frodze Mia- Kościele S. Szczepana na T eD E -  
fto zaczął bombardować, i za U M  Laudamas śpiewanym przv 
wznieconym po różnych miey- hucznym biciu z armat, na dziek- 
icacn pożarem, memiłofierme gę- czynienie Panu Bogu za wziecie 
fterzucał bomby i granaty, żeby M iafta i Fortecy Ghitz, w którey 
to przepyszne M iaftom ogł razem co Artylei*yi i ammunicyi znałe- 
w perzynę obrócić,i Oby watełow ziono, naftępuiący pofcazuie re- 
onegopotl rozwalinami pogrześć. jeftr.
W iżakże1 zachwalebnąKom m en- A rm at śpiżdwych - .  .  jot 
danta dyfpozycyą, i niefpracowa- M ożdżerzy fpiżowych - - , 2 ‘ 
nym ltamuiiem Garnizonu, więk- A rm at żelaznych, - - . 60*.P * , n     * AAfiiiaL AKinSAiycn - Qo
Iza część Miafta była obroniona, i M ożdżerzy Żelazn:dlaCoe!wrn7< 
z wałów  n 1 epr-zy i a c 1 elo wi wfzę- Petardow fpiźowych - - 3
dzie należyty był dany odpor. Kuł różnych do armat - 40,000.

Dnia 21. K roi Jmć i  rufki nieco Bomb nie nabitych - - q Roo 
odmienił fwoię pozyeyą, ftrzydło - - nabitych - - - - - coo’
praw e ściągnął na pagórki pod Granatów wielkich, po więk- 
Rupgm  lewym  zasro zfzerzy łfię  fzey części nie nabitych - 600. 
pi zez Leubmtz. Roznemi ftanął Granatów mnieyfzych do mo- 
D y  w izyam i, ponieważ refzta żdżerzow po w iękfzey cze- 
woyłka lego zoftała fię przed wiel- ści nabitych - - - . % GO 
kim ogrodem aiednak ftareM ia- Granatów  pofpolitych nabi- 
lto do koła było opafane. tych -

Dnia 22. do Miafta w ięcey nie - - 'nie nabitych - " - 2 0 0 0 ’ 
bombardowano, a Król woylko Prochu do armat,Cetnarow 2 000’ 
fw oie barziey ścilnął. Lontow , Cetnarow - 200!
M, ftU 2'3; z .Mlafta czafeuu do Ładunków do flint 1. mil- 
d iu fta  zas w ięcey z armat nie bi- ljo n ..............................
t°- P rzy  pierw fzych ftraźach Ładunków do Karabi- 
źadney niema odmiany. W  Lip raDI
ftu Garnizonu ieft 800. ludzi^Ge- F lin t*  ‘  SOO,-0° ° ’

M u fz k ie -



M ufzkietow ftarych - ,  - 300. T A R G I  G D A Ń S K I E
iyiulzkietow, które kluczem dnia 30. Lipca tfóo .

nakrępai^ - « • - 9
Toivar na fa fzti; ęd 60. Korcow. 

D  O N I J 2 S  I E N I Ę  Pfze?iicy biąłey Polflu 2go.c|Q27Q. 
„  Ur r j  n- ' P ilreF “ “ 220. 240.

"  arjzawy a. p. Sierpniaf Z?/£o C zerw oney - 210. - 220.
W  W arfzawię Paląc na naliw- ^  AAontow «• 170. - 180,

kach w pufm urow any i cały dre- a 9Q 120, - 136.
wniatiy zmeblami, fzerokośd te- , °  ^ !nt: Ix3 * l l 7 - - 12Ó.
go Pałacu łokci u g .  A długośd {?,c™ 1Ien'a T ’  Ir5 ‘ * 120. 
z parkanem i muretn ogrodzony ^  \r ? I 8o- -200 ,
z;Stayniam iOfflcyny&ę. na4.kati- * " " JO*ń “ I1Q'
t y  łokci 800. Jurifdyki dwie iedną Cena rzeczy na fanty 
fzerokośd łokci 35. druga Jur^fdy- Z łó teP n grofze
ka także zdworkami w lzy fcy  Qozdgikow ~ - 10.
czynfzownicy, fzerokośd łokci 44, Cynam onu r - - ig . g. 
tych wfeyftkich gruntów iak Pa- Szafranu Gaflin * r go, 
łacu tak i jurfdyki naczwierd mile Dito Valens - r - ? 
dziedziczny gruntat to wfzyftko Kaw y. Lew antckiey  ̂ 2. jo . 
do przedąma zą fumraę C zerw ; K a w y  fflartiniąne, 1 . •» 6. 
Z lot: 9. Tyfięoy geo. kto będzie K a w y  Śourinąm - - 1 . - 4.
chciał kupid ma zlecenie )md Pan H erbaty - - r ó.-g.-io.na, 
Bartpfiewi.cz Burgrabią tego Pa- Tabaki błollenderlkiey * - 17. 
łacu, źew fzelk ą  mocą do przędą- Jndychu St.Domingo - 10. -
nia, z nim fię ugodzid,, Gryfzp&nu r r 2. - 10.

Rak owych oczy - - 1. - 24. 
T A R G I  W A R S Z A W S K IE  Szczeciny * r r - r 16. 

n  . , Kurs Pieniędzy.
Dnia 8- Sierpnia. Czerwony Złoty nowy if. gr. 14.

K orzec  pfzenicyTynk 12, 2. Dito S ta ry  w ażny - u .  u ,
Z y ta  >• -  - f  j  DUpN ie w a ż n y  - - 10. - 9.
T ' . . ' ‘ Talar bity w ażny ~ ~ *3*
Jęczmienia ,  - 6. (o Nieyważn/  ,  .  * Ą.
Słodu - - - - 9. r j ,  jQii0 Baneo r r r 6, - 6.
Owfa — - - - - g, Rubel - ? 4. - 8,
K a fz y  Jęczm ieńney - 10, - 2 d’ Or, * - r  19* *
r . . ‘ iridnchs d" Or. * - 19. 27.
DitoTatarezaney ,p. a. F „ „ t Fldmancki - - - gr. 4.8,

Djto jag lan ey  » 42. do 14. N a  ZłotuPrujki idzieSzojłakow j .
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S U P L E M E N T
Z  G A Z E T  C U D Z O  Z I E M  S K I  Cl i

D N I A  9. S I E R P N I A  R O K U  1760.

Z  Londynu d. ig . Lipca. W iele ftatkow naładowanych ż y 
wnością wyflano' do flotty Admirała de Bojcawen krążącego 
nad brzegami Francufkiemi. O kręt Królewfki JRoyal-George,. na 
którym  powracał z Jndyi Generał Clive zwielkiem i bogactwami, 
był w wielkim niebeśpieczeńftwie. D wa O kręty W oienneFran- 
cufkie i ieden Statek uganiały fię za nim przez 6. dni, i ledwie noc 
ciemna w ybawiła go z niebeśpieczeńftwa. G enerał Clwe tak fię 
zbogacił w  jndyach, że rocznego dochodu może teraz mieć 70,000, 
Funtów  Sterlingow . Jm ć Pan Mitchell Minifter Królewfki przy 
D worze BerlirSlum ma tu wkrótce powrócić dla poratowania zdro
w ia fwego. jefzcze niewierny, kto na mieyfce jego  będzie nazna
czony. Dwie Ofoby pierw fzey godności w krotce będą do N ie
miec wyfiane. Lecz p o co ? ni ewi erny.  Adm irał Rawkę bez dal- 
fzey zwłoki wychodzi z znaczną flotą pod żagle. O którego 
przeznaczeniu to tylko wiem y,że z E u rop y  nieoddali flę. Mówią,ź© 
wiele Statkom -zbroynym  będzie dany rozkaz, aby fzły  na wzm o
cnienie Kom mend anta Efkadry Douglas, maiącego fię kufić o pod
bicie W yfpu Marliniąue. Adm irał Samders dnia 9. Czerwca p rzy
był do Gibraltaru, i fpodziewamy fię, że zabroni przeyścia przez 
ciafninę Gibrąltarfką Efkadrze Franeufkiey, która wybiegła z Por
tu Im ion  i według wfzelkiego pozoru za cel żeglugi fw oiey zamie
rza jndye Zachodnie. M ówią iefzcze, że rzeczony Adm irał Saun- 
ders będzie wzmocniony, aby mógł weW łofzech utrzym ać interefla 
według życzenia Dworu nafzego. Ponieważ pofilki połłane do 
Niemiec iefzcze nie mogą fił A lliantow zrównać z Nieprzyiaciel- 
lkiemi, zaraz 7,000. Jnfanteryi maią być przewiezione na ląd z zna
czną A rty lleryą .

Dyaryufz od Woyfka Aujłryackiego, kommendy Feldmarfzałka Drabi 
de Daun, z Generalnej] kwatery z  Schónfeld, od dnia 19. do 22. Lipca.

Dnia 19. rano Feidmarfzałek zważał położenie nieprzyjaciół, a 
zatym niektóre rzeczy w obozie rozporządził, i czynił dyfpozycye 
do rugowania Lr u flaków z Weijfenhirfch i z Fifchhaus. Poftrzeźono, 
iż nięprzyiacrel prócz dwóch moftow, które miał przez E lbę n iiey  
Drezna przy fjbigau i przy Kaditz, trzeci w nocy w ygotow ał w y- 
żey przy Lockwitż, chciał on ten moft dniem sv przód w yżey  tego



mieyiea poiła wić, ale mu tego A rtylerya nafza i Kroatowie niedo- 
mscili 1  ego, poranku przez ten mott przefzła cześć jnfanteryi z 
mm tam i i kilka Regimentów Kawaleryi na wzmocnienie woyfr.a 
: te y  ftro n y 'E lb y  zoftaiącego, nad którym marnieć kommendę 
\iązęde dbijiew, ku południowi moft ten znowu był zniefiowy 

. . ^ da-o d f  zaś, iź o przybyciu całego woyfka nafzego nieprzy
jaciel nieumuiał być uwiadomiony, ponieważ nadfyłaniem fukkur- 
j  Hicchcsał, iak tylko bronić fig przeciwko Generałowi
de Kied,  ̂który uttawnie na nieprzyjaciela nacierał. G d y  zatym po 
po.upnm .około godziny 2. batalliony nieprzyiaeiehkie ziReifsmhlrfch 
do marfzu. w yb ie rak  flę, Generał Ried woylko fwoie zebrawfzy,
1 6. Batallionami od t  eldmarfzałka wzmocniony nieodwłócznie m - 
izyl fię przeciw nieprzyjacielowi, który fię cofnął do okopow i o- 
brębovv w przyległych lafach dawniey wygotowanych. Generał 
k m i tak pomyślnie uchodzącego prześladował nieprzyjaciela, iź 
onęgo w nieporządku az z oftatnich dwóch fzańcow wypędził, z 
których iedoego Maior Baron de Czefchwitz we 100. koni" fztur- 
mem dobył, i wnim prócz zabitych, więcey iak 200. ludzi wziął w 
niewolą 1 2. armaty zabrał. .Nieprzyjaciel daley iefzcze był zaVe- 
dzony, zwłafzcza gdy tegoż czafu z nowego miafta Pułkownik Ba* 
ton de Zettw Jz z Kroatami fwoiemi wypadł, i nieprzyjacielowi 
także 2. ai maty zabrał. To prześladowanie, dla uporczywego bro
nienia fię nieprzyiaciel(kieg'o trwało nad goglzin 5. przy uftawi- 
cznym ogniu, który tez tak był iKuteczny, iź całe Korpus woyfka 
niept zyiaciellkiego teyze nocy za Elbę pofzlo, a woyiku nafzemu 
otwartą z Dreznem zoftawiło kommunikacyą.

Do tego znś wiele pomogła mądra dyfpozycya Generała de Ried, 
iz z początku Dyw izyą Iwoię rozdzielił na 2. części; z iedną fzedł 
profto przeciwko nieprzyjacielowi, a drugiey pod kommendą O- 
berlztleytnanta de Donhoff onęmu tył wziąć kazał od Fifchhaus. S a 
mych w niewolą wziętych Pruffakow mamy 43Ó, prócz zabitych,
1 ranionych, a prócz w yzey  namien.ionych 4. armat, nieprzyiacie- 
lp-w-i uchodzącemu iefzcze wzięliśmy 9. innych. Z  nafzey zaś ftro
ny ze wfzyftkhn więcey nie utraciliśmy iak tylko 84. ludzi. Nie- 
przyiacięl przez ten dzień źwawie do miafta bił po Więkfeey czę
ści kul i ni rozpalonemu* i rozmaite ognie rzucał na zuifzczenie oue- 
go. Kościoł S. Krzyża, widzieliśmy cały w płomieniu.

Dnia 20. ieCzcza barziey db tniafia bombardował, z rana zniofl 
moft fwoy przy Ubigm, a wieczorem drugi/przy KaditZi o czym 
gdy fię dowiedział Feldmarfzałek, Generałowi de 'Ried zlecił, ażeby 
z Dywizyą fwoią tam pośpiefzył, i nieprzyjacielowi ileby tylko 

cnogf, dzkodził. Generał ten przybył właśnie na.ow czas, gdy nie
przyjaciel iuz pontony fprowadzał, zaczym do niego z armat bić
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, /?n,a 21 ‘ rar‘°  nieprzyjaciel nad E lbę (prowadził a, armatw i » 
moznzerze z których tak żwawie bić zaczął przez rzeki iż Cierie*

Gberiztley tnantą de Donhojj z podiazdem, który Iję nieprzyhm ^n 
w .; t o , » e odftrzeliwaf; Nafi w  całości zacd w ad  X i e l i  X w  
p dbite, pi zeciwna firona także fwoie chciała ratować,iedęn drugie
mu ufi-apic meehciał; L ecz  nakoniec Pruffacy ftatki fwoie fpalih 
X  eg0, Poranku woyiko nafze odmieni w izy pozycya,ftaneło ood 
górami od ogrodu nazwanego Neumanmfcher d a r t i ,  a ź d o o k t iW  
nuedzy Dachau i RadebaL X iążę *  z U z e r w T a t  J  Z
Boxdorf, i ma rozkaz zarówno z Generałem d* Kird ■>z k 
w y d a l i  do M M ,  i daley aa ku SŃ f e p t y S  t a

f e ° ™ ' Z l  T e  Kdmi' nii  P” ^ y «  * » * « /  linii w o , S o  .  "
lewym fkizydłem barzieyfię pomknął na pa górki nri», itu 1 
prawym przefzedłfzy Rechnitz ftanął przy Leibniz '

t £ S Bi.,eyrnanc. t-jcuon a /hwern wziął rozkaz ,
Kompaniami Granadyerow, 9. Batallionami i * r  ę » ’ V  . ° ’ 
nocy na 22. v, targnął na P r z e d S a  D r t «  W
dconv X r f '  Ko' ^ - i i  Óranadyerow, 5 SaWUonow '3 L T  
drony pofzły przez moll, w yźey  Drezna nontnmmi a  ■ / X a T 
Wtargnęły na przedmieście de Pinia. JRefztu wov/ka ń-, aW!onJ7« 1 
n.zey miaita przez meft ha ftatkach przefzła przez

2U fwego za wielkim c grodem, iako też ‘ - 1  £ ? °  n"
czego też utrata nafza w zabTych i r  n t n i r  f  d!a
dzi. Generał Major Hartene^ i p a S f e y T u k ł ' 7 e p ’l 00’ ]T  
Lom n, Oberfztleytnrmt Nchorlemer i MaL  p  , ■ f  ułkownik 
nerał NugeM ieft w z i e !  "  £ Z n \ *  % T r/ tre! il * !™nieni, a Ge-

s s t r i s ;  s g s f c  i s H i F ? 5 ? -  ~



lewe, 1 druga linia w Rechutz, namioty zw inąw fzy bagaże w ty ł 
odellały były.

Przez ten dzień nieprzyiaciel do Miafta nie (trzelał, ale A rty- 
leryą  fwoię odprowadzał. Garnizon zaś w  M ieście pożar ugufić 
ufiłow ał, i tyle dokazał, że wieczorem ogień prawie wfzędzie był
przytłum iony. .

Kontynuacija Dyaryufzu od woyjka naznaczonego do ob leżem a For
tecy Glatż, pod kommendę Generała Jnfanteryi Hrabi de Harfch zojća- 
iąćego. Z  Glatz dnia 27, Lipca.
Ł Po fzczęśliwyro obudwóch Fortec i Miafta Glatz dobyciu, za

częliśmy fpily wać inwentarz M agazynów, A rtyleryi i innych rze
czy po nieprzyjacielu tu znalezionych; Lecz dla mnbftwa w fzyft- 
kich rzeczy, aczafu krótkości, na prętce jakąkolwiek tym  czafem 
dać tylko możemy fpeciftkacyą, nim obfzernieyfza naftąpi.

A rty lery i ogółem liczemy około 200. armat, i 70. inożdźerzow 
ranieyfzych i więkfzych. Ludzie w niew olą wzięci, których, prócz 
dezerterów, mamy w ięcey iak 1,000. iefzcze też należycie nie lą

^ '^ N a k o n ie c , iakośnw fig dobywaniem fasy tak wielkiey F o rtecy  
nie długo bawili, tuk też do dalfzych dzieł popierania śpiefzemy fię. 
Generał Leytnant Hrabia de Drafkowitz tego fatnego dnia, którego. 
Forteca była dobyta, wziął rozkaz z woylfeiem do Kanth pomafze- 
rować! a Hrabia de Harfch do kilku dni tu iefzcze zabawi, dla na
praw y fortyfikacyi, gdzie co ieft nadpfutego.

Przy dobywaniu Fo rtecy  Glatz w ięcey nie ftracilismy w  za
bitych i ranionych, iak tylko n . O fficyerow i 202. ludzi

^  Frank/ortu d. 2o. Lipca. W oylko Xiążęcia Jmci deWurtemberg 
dla powfzechnego dobra znowu wychodzi w pole, i ma fobie prze- 
pifany marfz tiaftępuiący: Dnia 28. będzie przy Hńlbron, dnia 29. w 
Oehrimen, dnia 31. w Langenburg, dnia 1. Sierpnia av Ereglingen dnia 
2. w  Uffenheim, dnia 4. w  Mńnbernlieim, dnia 5. Priciumjładt, dnia 7. w 
Żabeljłein, dnia 8- w Hafsjurth, dnia 9. w Hofsheim, dnia 11. w Romluld,
k dnia 12. w Meinungen.

Generalna kwatera Xiążęcia M arfzaika de Broghe dnia 22. le- 
fzcze była W Corbach. Hrabia deSt.Germain dnia 20. wyiechał do 
Paryża, zdawfzy do czafu Kpm m endf nad woyikiem w rezerw ie
Kaw alerow i de Muy. . _

Podjazd woylka Franculkiego pod kommendą Jmci Pana ae
Chabo pomknąwfzy fię aż do Paderborn n ieprzyiacielowi tam wiele 
zabrał bagażów, jnna partya dnia2r. W Saltzkotten niefpodzianie 
nańadłfzv na D vw izvą Scheitefa, wiele ludzi wzięła wni e wo l ą  i 
przvtvm : barzo wiele bagażów zabrała. Francuzi także Alliantom 
wiele'ludzi wzięli przy Bi-elefeld, i zabrali fummę pieniędzy nazna
czoną dla Króla Jmci Frufkiego;


